


STUDIA PŁOCKIE 
tom XVIII/1990 

Ks. Henryk Karbownik 

BÓG W ŚWIETLE DOKUMENTÓW 
WŁADYSŁAWA JAGIEŁŁY (1385-1434) 

Dzie je Polski przedrozbiorowej dz i e l ą s i ę na t r z y zasadnicze 
okresy: Polsk i Piastów, Jagiellonów i królów e lekcyjnych . Okres Po-
lski J a g i e l l o ń s k i e j rozpoczyna s i ę od umowy zawar te j w Krewie w r . 
1385, na mocy k t ó r e j ks i ążę l i t e w s k i , Władysław J a g i e ł ł o otrzymywał 
od p o l s k i e j s t rony obie tn icę zawarcia związku małżeńskiego z k ró lo -
wą Jadwigą i o b j ę c i a w pos iadanie tronu po l sk iego . On zaś p rzyrze -
kał przyjąć wraz ze swą rodziną i ludnością l i tewską ch rze s t w ob-
rządku ka to l ick im i p rzy łączyć Litwę do Korony1. Realizowanie wa-
runków t e j ż e ugody niebawem zaowocowało zwycięską bitwą pod Grun-
waldem w r . 1410 i pomyślnie przeprowadzoną akcją dyplomatyczną na 
soborze w Konstancj i w l a t a c h 1414 - 14182. Wydarzenia t e znacznie 
podnosiły a u t o r y t e t państwa polskiego na a r en i e międzynarodowej i 
przyczyniły s i ę do wzrostu kontaktów z państwami europe jsk imi . Fakt 
zaś wprowadzenia przez s z l a c h t ę k s i ę c i a Władysława J a g i e ł ł ę na t ron 
polski p rzyczyn i ł s ię do umocnienia j e j s y t u a c j i pol i tyczno-gospo-
darczej w życ iu naszego k r a j u . Wyrazem tego było uzyskanie przez 
nią szeregu przywilejów ziemskich w l a t a c h : 1388, 1422, 1430 i 
1433'. Ponadto w bardzo l i cznych przypadkach sz l ach t a uzyskiwała na 
drodze indywidualnej p rzywi le j e lokacyjne , na mocy których j e j wło-
ści były przenoszone z prawa polskiego na n iemieckie . Fakty t e były 
czynnikiem, k tó ry s twarzał możliwości powiększenia gospodarczych 
korzyści . Przy t e j okaz j i n i e k t ó r e i n s t y t u c j e kośc ie lne , np. b i s -
kupstwa, k a p i t u ł y , k l a s z t o r y , a nawet kościoły p a r a f i a l n e otrzymy-

1 Akta u n i i Polski z Litwą 1385 - 1791, wyd. S. Kutrzeba i W. 
Semkowicz ( d a l e j c y t . : Akta u n i i ) , Kraków 1932, nr 1, s . 2. 

2 J . Wyrozumski, H i s t o r i a Polski do roku 1505, Warszawa 19b4, s . 
195 - 198. 

3Tamże, s . 189 - 194. 



136 

wały od króla pewne korzyści w formie małych nieruchomości ziem-
skich czy też praw majątkowych. 

Te okoliczności wewnętrzne i zewnętrzne spowodowały wzrost 
pracy w kancelarii królewskiej. Wszystkie bowiem pisma przychodzące 
na dwór monarszy musiały być udokumentowane, a jeśli były z dworu 
wysłane, wówczas w kancelarii musiały być sporządzone. Pisma prze-
chodzące przez kancelarię królewską miały rozmaity charakter. Jedne 
zawierały tylko treść historyczną, inne zaś były pismami zawierają-
cymi treść prawną. Jedne i drugie będą tutaj stanowiły przedmiot 
naszych badań; mieszczą się one w opublikowanych kodeksach dyploma-
tycznych* i Innych zbiorach materiałów źródłowych z okresu średnio-
wiecznej Polski-'. 

1. Sporządzanie dokumentów 

Sporządzanie dokumentów i pism królewskich odbywało się w 
kancelarii królewskiej, w której była zatrudniona pewna liczba o-
sób. Domniemywa się, iż za czasów Władysława Jagiełły liczba pracu-
jących osób w kancelarii znacznie wzrosła, przybyło bowiem wiele 
pracy. Na czele kancelarii stał kanclerz i podkanclerzy. Obydwaj o-
dpowiedzialni byli za jej funkcjonowanie i prawdopodobnie posiadali 
jednakowe uprawnienia6. Najczęściej jednym z nich był osoba duchow-
na. Otóż w latach 1386 - 1404 obowiązki kanclerza pełnił Zaklika, 
prepozyt sandomierski''. Po nim był podkanclerzym w latach 1404 -

^Kodeks dyplomatyczny katedry krakowskiej św. Wacława, wyd. F. 
Piekosiński, t. II, (dalej cyt.: KDKKr) Monumenta Medii Aevi histó-
rica, t. VII, Kraków 1883 (dalej cyt.: MMAeH); Kodeks dyplomatycz-
ny Małopolski (dalej cyt.: KDMłp), t. IV, wyd. MMAeH, t. XVII, r̂a-
ków 1905; Kodeks dyplomatyczny Wielkopolski (dalej cyt.: KDWkpl),t. 
V, wyd. F. Piekosiński, Poznań 1908; Kodeks dyplomatyczny Poleki 
(dalej cyt.: KDP), t. I - II 1, wyd. L. Rzyszczewski i A. Muczko-
wski, Warszawa 1847 - 1848. 

^Codex epistolaris seculi decimi quinti (dalej cyt.: Codex epi-
stolaris) Vol. 1 - 3, wyd. A. Sokołowski, J. Szujski i A. Lewicki, 
MMAeH, t. II, XII, XIV, Kraków 1894; Zbiór dokumentów małopolskich 
(dalej cyt.: Zbiór dokumentów), wyd. I. SułKowska /airaś i S. Kura«, 
cz. VI; Dokumenty króla Władysława Jagiełły z lat 1386 - 1417, War-
szawa 1974. 

6K. Maleczyńaki, M. Bielińska, Gąsiorowski, Dyplomatyka wie-
ków średnich, Warszawa 1971, a. 205 (dalej cyt.: Dyplomatyka). 

7KDP, t . II, cz. I, nr 333, 340, t . I, nr 143; Zbiór d o k u m e n t ó w , 
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1412 Mikołaj Trąba, najpierw prepozyt św. Floriana na Kleparzu, a Q 
później arcybiskup halicki, potem gnieźnieński. V latach zaś 1412-
1423 obowiązki kanclerza pełnił biskup krakowski, Wojciech Jastrzę-
biec^. Następnie w latach 1423 - 1428 stał na czele kancelarii kró-
lewskiej kustosz katedry krakowskiej, Jan Szafraniec10. Ostatnim 
zaś kanclerzem za rządów Władysława Jagiełły był Jan Łoniecpolski 
z Koniecpola11. 

Oprócz kanclerza i podkanclerzego w kancelarii byli zatrud-
nieni sekretarze 1 pisarze. W przypadku zaistnienia potrzeby spo-
rządzenia dokumentu prawnego lub innego pisma, monarcha zlecał tę 
pracę jednemu z pracowników. Pisarz, przy redagowaniu dokumentu o 
stosownej treści, ułatwiał sobie pracę przez korzystanie z istnie-1 ? 
jących już wzorów pism . Przykładem tego są dokumenty jednakowo 
brzmiące wydane dla Krasnegostawu w r. 1410, Opatowca w 1411 r. Ko-
przywnicy w r. 1410, Opoczna w r. 1409, Radomia w r. 1409, Proszo-
wic w r. 1409 i Biecza w r. 1409, mocą których wymienione miasta 
zostały uwolnione od dawania podwód na rzecz monarszego dworu1'. W 
innych zaś przypadkach pisarze, redagując dokument, czerpali z pism 
wzorcowych stosowne formułki, jak np. Inwokację, intytulację, in-
skrypcję, arengę i inne. Następnie po sporządzeniu dokumentu był on 
opieczętowany i podpisany przez kanclerza lub podkanclerzego, nie-
kiedy był też umieszczany na dokumencie królewski monogram. Sporzą-
dzony w ten sposób dokument był wręczany zainteresowanej osobie.Je-
dnak zdarzało się, iż monarcha wcześniej wydał akt prawny w formie 
ustnej, a dopiero po upływie pewnego czasu był sporządzany doku-
ment 4. To zilustrowanie przebiegu opracowywania dokumentu prawnego 
ukazuje fakt, iż jego szata literacka, terminologia, konstrukcja 

Cz. VI, nr 1518, 1519, 1520, 1521; Dyplomatyka, s. 215. 
. , 8£DWkpl, t. V, nr 29, 31; £DP, t. II, cz. I, nr 345, 349; Zbiór 
dokumentów, cz. VI, nr 1642, 1644, 1653, 1662; Dyplomatyka, s. 215. 

9Zbiór dokumentów, cz. VI, nr 1767, 1775, 1782; Dyplomatyka, s. 
10Eyplomatyka, s. 215. 
11 Tamże, s. 22. 
Tamże, s. 96 - 1 2 0 . 

13Zblór dokumentów, cz. VI, nr 1854, 1725, 1726, 1728, 1741,1760. 
dyplomatyka, s. 100 - 1 2 0 . 
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zdań i nadawanie kształtu dokumentom było dziełem notariusza kance-

larii królewskiej. Pierwszorzędnym jednak autorem aktu prawnego był 

monarcha i jemu przypisuje się wszystkie dokumenty. 

2. Konstrukcja dokumentów i ich religijne treści 

Dokumenty prawne, jakie zachowały się do współczesnych czasów 

są sporządzone według jednego, ogólnego szablonu. Rozróżnia się w 

nich trzy zasadnicze części: protokół wstępny, treść właściwą doku-

mentu i protokół końcowy. Każda zaś z tych części zawiera w sobie 

jeszcze mniejsze cząstki, zwane formułkami
1

-'. 

Pierwsze zdanie, jakie było zamieszczone niemal we wszystkich 

dokumentach, zawierało formułkę, zwaną inwokacją. Jest to wezwanie 

imienia Bożego, aby Bóg wspomógł działanie, o którym jest mowa w 

dokumencie i działaniu temu zapewnił pożądaną skuteczność. Inwoka^ 

cja nie była nowością w dokumentach Władysława Jagiełły. Jej począ-

tków należy doszukiwać się w księgach Starego Testamentu
1

^, a także 
17 

spotyka slępodobne sformułowania i w Nowym Testamencie . Inwokacja 
18 

przeszła w późniejszych latach do norm prawa rzymskiego 1 germań-

skiego
1

^. Spotykana też była w dokumentach książęcych z XIII i 

XIV w .
2 0

. 
Brzmienie inwokacji prawie we wszystkich dokumentach Władys-

ława Jagiełły jest niemal jednakowe: "In nomine Domini amen", czyli 
21 

w imię pańskie amen . Trafiają się inwokacje posiadające odmienne 

brzmienie, np. "In nomine Sanctae et Indlviduae Trinitatis" (W Imię 

1 5

Tamże, s. 23 - 25. 
1 6

1 . Sam. 17,45 "Idę do ciebie w imię Pana Zastępów"; Joz. 9,9. 
1 7

M a t . 21,9; 23,39; Mr. 11,9; Łuk. 13,35; Jan 12,13. 
1 8

Corpus Luris Civilis, vol. II, Codex Iustinianus, (ed. Krue-
ger), Berolini 1929, 1, 27, 1. 

1 9 
^Leges nationum germanicarum, t. V, p. I. Leges Alamannarum, 

Hannoverae 1888, s. 63. "In nomine Domini inciplt lex gentis Alama-
nnarum". 

Dyplomatyka, s. 23, 224. 
2 1

KDKKr, t. II, nr 343, 344, 347; Zbiór dokumentów, cz. II. nr 
1547, 1560, 1566; Dyplomatyka, s. 198. 
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22 
Świętej i Jedynej Trójcy" . Wezwanie Trójcy Świętej ma bardziej 

rozwiniętą formę w dokumencie z r. 1400 i brzmi następująco: "In 
23 

nomine Patria et Filii et Spiritus Sancti amen" . Jest też odo-

sobniona w swej treści i w formie inwokacja wyrażona w dokumencie z 

r. 1391 tymi słowami: "In nomine domini Jesu Christi, opirltus San-

cti 1 amen", czyli: "W imię Fana Jezusa Chrystusa i Ducha Sw. a-

men"
2

*. 

Zachowało się kilka dokumentów przetłumaczonych na język pol-

ski w XVI lub w XVII wieku. Inwokacje te mają polskie brzmienie,jak 

np. "W imie Boże"
2

^ bądź też w rozwiniętej formie - "W imię Boże 

stań s i ę "
2 6

. Są też przykłady dokumentów z XVI lub XVII wieku wyda-

nych przez Władysława Jagiełłę, w języku ruskim, których inwokacje 

także mają brzmienie ruskie, np. "W imie Oicza y Syna Sziwieteho Du-27 
cha amin" lub inne zbliżone do polskich - "Wo imie Bozeie Sthan 

?8 
szie" . Nadmienić tutaj trzeba, iż w wielu dokumentach inwokacja 

została pominięta, a powód tego zjawiska nie jest wiadomy; nie za-

leżało to bowiem od formy dokumentu czy była ona uroczysta, czy też 

zwykła, ani też od osoby sporządzającej dokument. 

Po Inwokacji była zamieszczona w dokumentach formułka, zwana 

perpetuacyjną, wyrażona w następujący sposób: "ad perpetuam rei me-29 
moriam", czyli: na wieczną rzeczy pamiątkę . Nie mieściła w sobie 

żadnych religijnych treści, stąd omawianie jej zostanie pominięte. 

Natomiast w bardzo wielu dokumentach występuje następna formułka, 

intytulacją. Dokumenty, które jej nie posiadają należą do rzadkoś-

ci, są bowiem mniej uroczyste
5 0

. Brzmienie tej formułki było we 

wszystkich dokumentach jednakowe. Niekiedy występowała ona w formie 

2 2

Zbiór dokumentów, cz. VI, nr 1819. 
2 5

Zbiór dokumentów, cz. VI, nr 1632. 
2 4

K D P , t. I, nr 143; t. II, nr 333. 
2 5

Zbiór dokumentów, cz. VI, nr 1573, 1743. 
2 6

Tamże, nr 1752, 1704, 1723. 
27 

Tamże, nr 1606. 
p o 

Tamże, nr 1700, 1711. 
2 9

Tamże, nr I6ie, 1620, 1621, 1622, 1634 - 1637; Dyplomatyka, 
s. 23, 224. 

3 0

Dyplomatyka, s. 23, 224. 
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skróconej - "Wladlslaus Del gratia re* Poloniae, Lltuanleque prin-
ceps supremus et heres Russlae"'1, czasami zaś w dokumentach uro-
czystych intytulącja miała dłuższą formę, np. w Akcie unii horodel-
sklej z r. 1413 przetłumaczonym w XV wieku miała takie brzmienie : 
"Ny władysław z Łaski Bożej król Polski i ziemi krakowskiej, sando-
mierskiej, sieradzkiej, lanczyckiej, kujawskiej, litewskiej najwyż-
szy książę pomorski, ruski pan i dziedzic"'2. Treść intytulacji nie 
tylko podkreśla fakt, iż monarcha był władcą wymienionych ziem, ale 
także intytulacja zawierała myśl, iż władza królewska wywodzi się 
od Boga, Bóg jest źródłem władzy monarszej - "Władysław, z Bożej 
łaski król polski". Stąd i jego decyzje mają aprobatę u Boga. Po-
gląd ten był zgodny ze średniowieczną doktryną filozof!cznoprawną , 
która dotyczyła pochodzenia władzy monarszej . Mnogość zaś doku-
mentów zawierających tego rodzaju intytulację, można wytłumaczyć po-
trzebą podtrzymywania i podnoszenia autorytetu władzy królewskiej 1 
poszanowania prawa przez podwładnych. 

Następną formułką mieszczącą się w protokóle wstępnym doku-
mentu jest, tzw. inskrypcja, która oznaczała odbiorcę pisma, jego a-
dresata, Mogła nim być jedna osoba fizyczna lub instytucja, np. 
klasztor czy też kościół parafialny. Inskrypcja wprawdzie nie za-
wiera żadnych treści religijnych, ale niekiedy zahacza o nie w spo-
sób uboczny wymieniając wezwania kościołów, do których zostało wys-
tosowane pismo bądź nazwy klasztorów'^. 

Na początku drugiej części składowej dokumentu, tzw. treści 
właściwej była zamieszczona formułka zwana arengą , ale niekiedy u-
mieszczana była tuż po inwokacji i po formułce perpetuacyjnej, a w 
niektórych dokumentach nie było jej wcale. Niektóre arengi były 
zbudowane, pod względem literackim, w sposób bardzo prosty. Składa-
ły się tylko z jednego zdania, w którym była mowa o potrzebie udo-

51Zbiór dokumentów, cz. VI, nr 1543, 1546, 1549, 1552. 
52Akta unii, nr 51, s. 62} Zbiór dokumentów, cz. VI, nr 1544, 

1545, 1548, 1551. 
53M. Sczaniecki, Powszechna historia państwa i prawa, Warszawa 

1973, s. 93} K. Grzybowski, Historia doktryn politycznych i praw-
nych od państwa niewolniczego do rewolucji burżuazvjnych. Warszawa 
1967, s. 128. 

34Zblór dokumentów, cz. VI, nr 1636, 1638, 1655, 1670, l674;Dy-
plomatyka, s. 23, 224. 
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kumentowania czynności prawnej na plamie, gdyż ludzka pamięć jest 
zawodna'"*. Niektóre zaś dokumenty wydane dla instytucji kościelnych 
lub mające charakter międzynarodowy zawierały uroczyste arengi, w 
których były myśli zaczerpnięte z Pisma Św., z dzieł Ojców Koś-
cioła lub z pism filozoficznych. Tego rodzaju arengi podkreślały 
ważność i doniosłość udokemtowanej czynności prawnej'^. 

Kolejną formułką pojawiającą się w treści właściwej dokumen-
tu, była formułka publikacyjna, która zaczynała się od słów "Signi-
ficamus tenore praesentlua", tzn. niniejszym pismem oznajmiamy o-
becnym Itd. Formułka publikacyjna zapowiadała właściwą treść do-
kumentu i niekiedy była zredagowana w formie uroczystej, przy bar-
dziej ważnych dokumentach. W tego rodzaju formułkach publikacyjnych 
były też wątki religijne, czego przykładem jest publikacja zawarta 

37 
w akcie unii horodelskiej . 

Dalsza część dokumentu zawierała formułkę narracyjną i dyspo-
zycyjną, lecz one nie miały żadnych treści religinych. Czasami tyl-38 
ko było zamieszczone zdanie wtrącone mające charakter dewocyjny . 

W trzeciej części dokumentu, czyli w tzw. protokóle końcowym, 
były zamieszczone miejsce 1 data sporządzenia dokumentu oraz podpi-
sy świadków, kanclerza, niekiedy była też wzmianka o pisarzu spo-
rządzającym dokument. Wątki religijne mieszczą się tylko w datowa-
niu dokumentów. 

Kancelaria królewska, datując dokument, czasami posługiwała TO 
się kalendarzem rzymskim , częściej jednak takim, jakiego używał i 
jaki stosował Kościół w Polsce. Według tegoż kalendarza era chrześ-
cijańska liczyła się od narodzenia Chrystusa*0, stąd każdy rok był 

35Zbiór dokumentów, cz. VI, nr 1619, 1633, 1635, 1636, 1639; 
Dyplomatyka, s. 224, 225. 

36Akta unii, nr 51, s. 61 - 62; Zbiór dokumentów, cz. VI, nr 
1578, 1798, 1796. 

57Akta unii, nr 51, s. 62 - 63; Zbiór dokumentów, cz, VI, nr 
1636; Dyplomatyka, s. 23. 

58Zbiór dokumentów, cz. VI, nr 1613, "Scripta per Budconem do-
mini regis notarium". 

^Kodeks dyplomatyczny Litwy wydany z rękopisów z Archiwum taj-
nym w Królewcu zachowanych przez Edwarda Raczyńskiego, Wrocław 1845, 

174, 187, 190, 223; T. Wierzbowski, Vademecum. Podręcznik dla 
studiów archiwalnych, Warszawa 1926, s. 66, wyd. 2. 
u
 40KDWkpl, t. V, nr 30; Zbiór dokumentów, cz. Vi, nr 1619; T. 
Wierzbowski, dz. cyt., s. 1 - 49, 53. 
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określany w kalendarzu "annus Domini", czyli ro*lem P a n a
4 1

. ¥ tłu-

maczeniu za6 polskim wyrażano nazwą Bożego lata lub też latem naro-

dzenia Syna Bożego
4 2

. Początek roku rozpoczynał się ósmego dnia po 

Bożym Narodzeniu, tzn. 1 stycznia. V datacjl nie ma nazw miesięcy 

ani też nazw poszczególnych dni tygodnia; wymieniano tylko niedzie-

le jako dni Pańskie. Każda jednak niedziela miała swoją nazwę za-

czerpniętą z liturgii niedzielnej mszy Św., tzn. z modlitwy na wyj-

ście, np. "Invocabit me". Dni tygodnia były kolejno liczone przed 

bądź po oznaczonej niedzieli
4

' lub też przez podanie nazwy przypa-

dającego święta w danym tygodniu, np. w dzień sw. Remigiusza, czyli 

1 października, św. fBodzianków, tj. 28 grudnia, wigilia błogosła-

wionej Jadwigi, tj. 14 października**. Czytając więc datację doku-

mentów często napotyka się określenia zaczerpnięte z roku liturgi-

cznego Kościoła, który był odzwierciedleniem historii zbawienia lu-

dzkości. Po ogólnym przeanalizowaniu konstrukcji dokumentów i od-

szukaniu w nich treści religijnych, należy stwierdzić, że były one 

zawarte w niektórych formułkach wchodzących w skład królewskich do-

kumentów. W oparciu o te krótkie fragmenty religijnych tekstów bę-

dzie przeprowadzona dalsza analiza, celem zapoznania się z pojęciem 

Boga w dokumentach Władysława Jagiełły. 

3 . Nazwy i przymioty Boga. 

Biorąc pod uwagę fakt, iż dokumenty prawne nie mają charakte-

ru rozpraw naukowych z zakresu filozofii lub teologii, nie można 

spodziewać się, że są w nich zawarte rozważania na temat Istoty czy 

też istnienia Boga. Istnienie Boga redaktorzy dokumentów przyjmowa-

li jako fakt oczywisty, nie budzący najmniejszych wątpliwości, a 

pisząc o Bogu w konkretnych sytuacjach przedstawionych w dokumen-

tach, najczęściej ukazywali Go w relacji do króla i do inn/ch osób 

wymienianych w przekazach źródłowych. Przy tego rodzaju ilustra-

cjach redaktorzy posługiwali się terminologią będącą wówczas w o-

4 1

Zbiór dokumentów, cz. VI, nr 1660, 1661, 1663, 1664. 
4 2

Tamże, nr 1704. 
4 3

Tamże, nr 1598, 1600, 1616, 1648. 
4 4

Tamże, nr 1577, 1578, 1561, 1581, 1610. 
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biegu, a zaczerpniętą z Pisma św. bądź z dzieł Ojców Kościoła czy 

też z dzieł ówczesnych teologów. Nie ma więc w dokumentach defi-

nicji Boga lub prób Jego określenia, lecz spotkamy się z rozmaitymi 

nazwami i przymiotami Boga. 

Nazwą najczęściej spotykaną w dokumentach a oznaczającą Boga 

jest termin "Deus", rozumiany w znaczeniu chrześcijańskim, bowiem 

ten sam wyraz oznaczał także pogańskie bóstwa
4

^. Bóg w ujęciu chrze-

ścijańskim jest jedyną istotą, która swe istnienie posiada sama z 

siebie i innym go udziela. Nie ulega wątpliwości, iż termin ten zo-

stał zaczerpnięty z Pisma św. 1 nim posługiwali się teologowie śre-

dniowieczni . W dokumentach zaś wyraz Bóg występuje w intytulacji 

jako dawca łaski, dzięki której król otrzymał władzę, o czym będzie 

niżej m o w a
4 7

. 

W dokumentach występują też inne nazwy określające Boga. Je-

dną z nich jest nazwa "Dominus" - Pan. Jest ona zapożyczona z 
AA 

ksiąg Iłowego Testamentu, a dokładniej z listów św. Pawła . W oma-

wianych źródłach jest ten termin wpisany w formułkach zwanych inwo-

kacją "In nomine Domini amen" oraz w datacji "anno Domini" - w ro-

ku P a n a
4 9

. Wydaje się, że w inwokacji termin "Dominus" - Pan jest 

równorzędny z określeniem "Deus" - Bóg. Natomiast w datacji wyraz 

"Dominus" oznaczał Chrystusa, bowiem nasza era rozpoczynała się od 

Jego urodzenia. 

W kilku dokumentach spotyka się nazwę Boga "Altissimus"- Naj-

wyższy. W przypadkach tych należy odrzucić pogańską interpretację 

tegoż określenia, które oznacza bóstwo najwyższe wśród wielu innych 

bóstw pomniejszych. Termin "Altissimus" użyty jest jeden raz w ak-

cie unii horodelskiej, w którym jest mowa o przyjęciu wiary kato-

lickiej przez naród litewski z pomocą łaski Najwyższego 1 dzięki 

staraniom króla. W tym przypadku nazwę Najwyższego Boga należy ro-

zumieć jako określenie odnoszące się do najwyższego władcy i szafa-

rza Łask^
0

. W podobnym znaczeniu Bóg został nazwany Najwyższym w 

^Encyklopedia katolicka, t. II, Lublin 1985, kol. 885 - 986. 
4 6

M t . 5,8; Mr. 2,7; Jan 1,1-6. 
4 7

Zbiór dokumentów, cz. VI, nr 1549, 1550, 1553. 
4 8

2 Tym. 4,8; 4,17; 4,18. 
4 9

Zbiór dokumentów, cz. VI, nr 1655, 1657, 1659. 
50 

Akta unii, nr 51, s. 62. 
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dokumencie z r . 1397, w którym monarcha uposażał kościół parafia-

lny w Glinianach. Został on sprofanowany przez schizmatyków, a w 

świątyni tej "Najwyższy" udzielał proszącemu ludowi swych łask i 
51 

dobrodziejstw . Bog Najwyższy Jako dawca ł a s k Jest wymieniony tak-

że w dokumencie z r . 1417, lecz odbiorcą tych Bożych darów m i a ł być 52 
sam monarcha . 

Niekiedy do wyrazu "Bóg" dodany Jest wyraz oznaczający Jego 

przymiot, n p . Wszechmogący. Sam wyraz mówi o tym, iż Bóg Jest isto-

tą, która może wszystko uczynić z niczegi i bez użycia środków. Te-

rmin ten również zapożyczony Jest z ksiąg Pisma św.^'. Nazwa "Bóg 

wszechmogący" została użyta w uniowie z Krewa z r . 1385, gdyż dzięki 

Niemu naród litewski przystąpił do chrześcijańskiej w i a r y ^
4

. W dru-

gim zaś dokumencie wydanym w r . 1403, Władysław Jagiełło nadał kla-

sztorowi Augustianów w Pilżnie plac miejski, zwany siedliskiem, po-

nieważ ci zakonnicy byli przeznaczeni do szerzenia chwały Wszechmo-

55 

gącego Boga . Również ku chwale Wszechmogącego Boga i na cześc 

Najświętszego Sakramentu Władysław Jagiełło uposażył klasztor kar-

melitów w Poznaniu w r . 1 4 0 6 ^ . 

Prócz nazwy Wszechmogącego Boga występuje w dokumentach także 

pokrewna n a z w a Boga Stwórcy - "Creator". W tym pojęciu mieści się 

nazwa Boga, k t ó r y stworzył widzialny i niewidzialny świat, a Jako 

Jego Stwórca jest ponad światem i od świata niezależny. Nie ulega i 

nie ma najmniejszej wątpliwości, iż wzmiankowana nazwa została rów-57 

nież zaczerpnięta z Pisma św. . W dokumentach Władysława Jagiełły 

występuje zawsze w połączeniu z inną nazwą określającą przymiot Bo-

ży, jak n p . "Clementia Creatoris" - Łaskawość Stwórcy. Otóż monar-

cha uwalniając miasta leżące w Małopolsce, takie jak: Radom, Opo-

czno, Proszowice, Korczyn, «.oprzywnicę, Krasnystaw i Opatowiec od 

dawania podwód i innych powinności na rzecz monarszego dworu, uza-

sadniał tym, że mieszkańcy tychże miast będą mogli wypraszać dla 

^
1

Z b i ó r dokumentów, cz. V I , nr 1620. 
5 2

T a m ż e , nr 1819. 
5 3

1 Moj. 17,1; 35,11; 28,3; O b j a w . 1,8; 4,8; 1 1 , 1 7 . 
5 4

A k t a unii, nr 1, s. 2 . 

^
5

Z b i ó r dokumentów, cz. V I , nr 1655. 
5 6

K D W k p l , t . V , nr 9 1 . 
5 7

H i o b , 35,10; P s . 95,6; R z y m . 1,25. 
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58 
króla 1 jego dziecka oraz d l a małżonki łaskawoscl Stwórcy . Podob-

nie o Łaskawości Stwórcy nówlą dokumenty, w których król Władysław 

Jagiełło prosił obdarowanych monarszą łaską o modlitwy zanoszone do 
50 

Łaskawego Stwórcy o zbawienie własnej duszy 1 zmarłych przodków . 

Nawiązując do nazwy Boga Stwórcy, powiedzieć tutaj trzeba je-

szcze o pokrewnej nazwie występującej tylko jeden raz, a umiejsco-

wionej w jednym z dokumentów unii horodelsklej, w którym bojarzy 

litewscy przyrstkają wierność szlachcie polskiej, Koronie 1 Królo-

wi . W tym przekazie Bóg jest nazwany: "Sator omnium rerum", czyli 

siewca wszystkich rzeczy. W tłumaczeniu n a język polski pochodzącym 

z XVI w . jest użyte określenie: ¿stworzyciel wszystkich rzeczy . 

Fragment ten wymaga jednak bliższego wyjaśnienia. Otóż m y ś l nazwa-

nia Boga Siewcą prawdopodobnie została zaczerpnięta z dzieł św. Au-
gustyna, który głosił p o g l ą d , iż Bóg stwarzając świat uformował 

niektóre rzeczy w sposób ostateczny. Eo tych rzeczy należą ziemia, 

ludzka dusza, powietrze, woda 1 inne. Inne zaś stworzenia zostały 

powołane do istnienia w formie zalążków, t z w . "ratione seminales* 

i one dopiero po upływie pewnego czasu uzyskują doskonałą, rozwi-

niętą formę*'
1

. Tłumacz jednak nie przyjął interpretacji ś w . Augus-

tyna, za którą opowiedział się pisarz dokumentu, lecz termin "Sa-

tor" przetłumaczył jako S t w ó r c a . 

Myśl o Sprawiedliwym Bogu nie jest wyrażona w dokumentach w 

sposób wyraźny i jasny, lecz jest zawarta w niektórych zdaniach mó-

wiących o sądzie Bożym nad człowiekiem w momencie śmierci, o karze 

człowieka lub o pozyskaniu przez niego wiecznej nagrody**
2

. W jednym 

zaś dokumencie z r . 1417 jest nawiązanie do ewangelicznej przypo-

wieści o talentach, która nasuwa myśl o konieczności rozliczenia 

się wobec Boga ze swego ż y c i a
6

' . Licząc się ze sprawiedliwością Bo-

5 8

Z b i ó r dokumentów, c z . V I , nr 1709, 1725 - 1728, 1741, 1760, 
1654, 

5 9

T a m ż e , nr 1638, 1685, 1760, 1798, 1613, 1854; KDKKr, t . II,nr 4 8

6 , 545, 4 3 3 . 
6 0

A k t a « n i l , nr 50, s . 5 6 . 
6 1

S w . Augustyn, Pisma egzegetyczne przeciw minichejeżykom. "Pi-
sma Starochrześcijańskich Pisarzy", t . XXV, Warszawa 1980, e . 19-20. 

6 2

Z b i ó r dokumentów, c z . V I , nr 1600, 1638, 1655, 1685, 1693, 
' <98. 

6 3

T a m ż e , e. 1 4 1 7 . 
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żą, monarcha dając instytucjom kościelnym pewne dobra materialne 

czynił to dlatego, aby pozyskać zasługi na życie wieczne
6

*. 

Są też nieliczne wzmianki w omawianych źródłach odnoszące się 

do Wszechwiedzy Bożej i do Opatrzności Bożej. Jednym z tych źródeł 

jest akt unii horodelskiej, w którym jest mowa o przyjęciu przez 

naród litewski chrztu św. dzięki "zrządzeniu Najwyższego", a w 

drugim miejscu jest mowa o Stwórcy, którego oko przenika i wiado-

mość w rzeczach ludzkich nigdy nie bywa zagładzona^. W innym zaś 

dokumencie jest zdanie informujące o powierzeniu przez Opatrzność 

Bożą Władysławowi Jagielle polskiej korony
6 6

. Dość osobliwą nazwę 

Boga zawiera przekaz z r. 1391, w którym Bóg został określony jako 

Król królów i Pan panujących
6 7

. 

W niektórych inwokacjach, o czym już była mowa, są wzmianki 

o Bogu Jedynym w trzech Osobach Boskich, tj. o Bogu Ojcu, o Synu 

Bożym i o Duchu Św., czyli o Trzech Osobach - Trójcy Przenajświę-

tszej
6

^. W innych zaś dokumentach są wzmianki o Trójcy Przenajświę-

tszej, lecz dotyczą one jej kultu, np. kościół pod wezwaniem św. 

Trójcy
7 0

 lub też wskazują na to, iż dokument został sporządzony po 
71 

lub przed uroczystością Sw. Trójcy . 

Imię Jezusa Chrystusa jako Syna Bożego w ludzkim ciele rów-

nież jest wymieniane w dokumentach. Niektóre bowiem inwokacje za-72 
czynają się słowami: "In nomine Domini Jesu Christi"' . W innych 

zaś przypadkach Chrystus jest wymieniany jako dawca łaski lub też 

określany mianem Odkupiciela i Zbawiciela rodzaju ludzkiego. 

Duch Święty jako trzecia Osoba Boska jest niekiedy wzmianko-

wany w dokumentach i jemu była przypisywana rola rozdawania łaski 

6 4

Tamże, nr 1724, 1737, 1798, 1819. 
6 5

Akta unii, nr 50, B. 56 - 57; nr 51, s. 62 - 63. 
6 6

KDP, t. II, nr 333, 362; Zbiór dokumentów, cz. VI, nr 1741, 
1760. 

6 7

Zblór dokumentów, cz. VI, nr 1578. 
6 8

Tamże, nr 1632. 
6 9

M t . 28,20; 2 Kor. 13,12. 
7 0

Zbiór dokumentów, cz. VI, nr 1638. 
7 1

Tamże, nr 1741. 
7 2

KDP, t. I, nr 143, t. II, nr 333; ŁDMłp, t. IV, nr 974. 
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oświecającej ludzi przy przyjmowaniu wiary, o czym wyraźnie mówi 
73 

M ę w akcie unii horodelskiej . W innych przekazach są informacje 

mówiące o instytucjach, np. szpitalach, kościołach, będących pod 

wezwaniem Ducha Świętego
7 4

. 

4. 0 Bogu Uświęcicielu 

Bóg uświęca człowieka przez łaskę. Jedną jest łaska uświęca-

jącą, przez którą stajemy się dziećmi Bożymi i otrzymujemy prawo do 

wiecznej nagrody. Ten wewnętrzny nadprzyrodzony stały dar Boży lu-

dzie otrzymują na chrzcie św. Drugim rodzajem łaski jest łaska u-

czynkowa. Jest to chwilowa pomoc Boża, dana człowiekowi do wykona-

nia dobrego uczynku, który staje się zasługujący«, gdy jest zdzia*-

łany przez człowieka będącego w stanie łaski uświęcającej. Ta stru-

ktura życia wewnętrznego znalazła swe odbicie także w dokumentach 

królewskich. 0 łasce uświęcającej omawiane źródła nie wspominają w 

sposób bezpośredni i wyraźny, ale dotykają tej problematyki i o 

niej nadmieniają tylko w sposób pośredni. Było już wspominane, iż 

niektóre dokumenty wzmiankują o tym, iż król nadawał przywileje ma-

jątkowe dla instytucji kościelnych, aby zyskać zasługi na zbawienie 

wieczne oraz zjednać sobie łaskawość i dobroć Stwórcy na sądzie Bo-

żym
7

^. w dokumencie zaś z r. 1415 jest zawarta wzmianka mówiąca o 

^y®» że jałmużna jest niezawodną orędowniczką, która obmywa ludzi z 

grzechów i przywraca im łaskę Zbawiciela . Wydaje się jednak, że 

autor miał tutaj na uwadze jałmużnę nie jako środek gładzenia grze-

chów, lecz jako sakramentalne zadośćuczynienie za grzechy
7 7

. 0 dro-

dze do wiecznej szczęśliwości i dostąpieniu przyszłej chwały jest 
7fi 

wzmianka w akcie unii horodelskiej i w innych dokumentach . 

0 naturze łaski uczynkowej nie ma żadnych informacji w oma-

wianych źródłach, ale są wzmianki o różnego rodzaju łaskach udzie-

73 
Akta unii, nr 51, s. 63. 7 4

Zbiór dokumentów, cz. VI, nr 1620, 1724. 
7

"'Tamże, nr 1620, 1724; KDP, t. II, nr 358. 
7 6

Zbiór dokumentów, cz. VI, nr 1737, 17§8, 1658. 
7 7

Zob. Cyprianus, De lapsis, P.L. 4, 489, p. XXXV. 
7 8

Akta unii, nr 51, s. 62 - 63. 
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lanych królowi przez Boga czy też Jezusa Chrystusa lub Ducha Świę-
tego. 0 łasce Bożej najeżęaciej są informacje w intytulacji: "Pro-
inde nos Wladislaus Dei gratia rex Poloniae". Była Już mowa o tym, 
iż tego rodzaju sformułowanie wyrażało myśl filozoficznoprawną 
przyjmującą pochodzenie władzy monarszej od Boga. Wyrazem tej 
koncepcji był też liturgiczny ceremoniał koronacyjny. Tego rodzaju 
uroczystość odbywała się w kościele, koronatorem był zawsze bis-
kup, przedstawiciel władzy duchownej, który nie tylko nakładał ko-
ronę na głowę króla, lecz także namaszczał jego czoło olejem św. 
czyniąc go pomazańcem Bożym^. Wydaje się, iż do tego faktu nawią-
zywał dokument z r. 1417, w którym zostało zasygnalizowane, iż to 
dzięki Chrystusowi monarcha otrzymał konsekrację królewskiej łas-
ki . Myśl o pochodzeniu władzy królewskiej od Boga była mocniej i 
wyraźniej podkreślona w dokumentach, które nadawały przywileje zwa-
lniające ludność kilku miast małopolskich od komunikacyjnych powin-
ności na rzecz monarchy i jego urzędników. Jednako skonstruowana 
formuła, mieszcząca się we wspomnianych przekazach, mówiła, iż mo-
narcha przyjął z pomocą Wiekuistego Króla tron chwalebnego panowa-
nia i koronę królestwa po to, aby poddany lud doznawał słodyczy po-
koju pod jego rządami*^. Podobne wątki mówiące o pochodzeniu władzy 
królewskiej z łaski Boga znajdują się także i w innych dokumen-.82 tach . 

Bóg dający królowi łaskę sprawowania władzy, jednocześnie na-
kładał na monarchę specjalne obowiązki. Jednym z nich było udziela-
nie pomocy Kościołowi. Myśl, podkreślająca obowiązki monarchy wobec 
Kościoła i Boga, została zawarta w akcie unii horodelskiej. "Jeste-

79 Grzybowski, dz. cyt., s. 128 - 132; W. Sawicki, Udział Ko-
ścioła w organizacji i administracji państwa polskiego do rozbio-
rów, W: Księga tysiąclecia katolicyzmu w Polsce, t. I, Lublin 1969, 
s. 180 - 186; Zob. Rz. 13,1-7: "Nie masz bowiem władzy jeno od Bo-
ga, a te, które są, od Boga są ustanowione". 

ar) Zbiór dokumentów, cz. VI, nr 1819. 
81Tamże, nr 1725 - 1728, 1742, 1760, 1854. 
82Tamże, nr 1819; KDP, t. II, nr 333. 
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śmy powinni - jak mówi dokument - duchownego pokarmu użyczać tym, 
którym panując pożytków doczesnych dajemy podpomożenia (...) Jest 
rzecz pożyteczna dowiedać się o tym i pilnie przeglądać, aby jako 
ludziom dajemy cielesne dobrodziejstwa, też abyśmy rozważali jako-gi 
byśmy im i niebieskie pokarmy dawali" . Temat uległości panującego 
wobec Kościoła został zasygnalizowany w dokumencie z r. 1417, w 
którym czytamy, że władcy tego świata, których Kościół ustanowił i 
mianował stróżami winni czuwać z uległością, by nie zaniedbywać 
swych obowiązków i w przyszłości nie spotkać się z orzeczeniem su-
rowego sądu. Powinność ta - zdaniem redaktora dokumentu - wypływa z 
powagi Pisma świętego i z poleceń Chrystusa . Inne dokumenty rów-
nież mówią o powinnościach monarszych wobec Boga i Kobcioła . Re-
alizacja tych zadań opierała się - jak mówią dokumenty - na współ-36 
pracy monarchy z łaBką Bożą . 

Bogu, który był czczony przez monarchę 1 ówczesną społecz-
ność, w dokumentach poświęcano wiele miejsca. Jak już wyżej wspo-
mniano, przekazy zaczynały się w przeważającej większości od inwo-
kacji - "In nomlne Domini amen". To wezwanie imienia Bożego było 
umieszczone także i po to, aby uczcić Stwórcę i aby sam akt prawny 
wykonany pod imieniem Boga przyniósł Mu chwałę8''. Często też monar-
cha, wydając akt prawny, na mocy którego przyznawał danej instytu-
cji kościelnej korzyść majątkową, czynił to - jak podają dokumen-
ty - ku powiększeniu chwały Bożej88. 0 kulcie zaś oddawanym Bogu 
przez wierzącą społeczność świadczą świątynie zbudowane pod wezwa-
niem Jezusa Chrystusa, Ducha Świętego, Matki Bożej lub innych świę-OQ tych, niekiedy także wymienianych w źródłach . Kancelaria królew-

362. 

83Akta unii, nr 51, 8. 61. 
84Zbiór dokumentów, cz. VI, nr 1822. 
8"'Tamże, nr 1819; Akta unii, nr 51, s. 61 - 63; KDP, t. II,nr 
oc 
Zbiór dokumentów, cz. VI, nr 1636, 1655, 1620; Akta unii, nr 51, s. 62. 

87 
B. Haering, Nauka Chrystusa. Teologia moralna, Poznań 1963, 

t' II, s. 224 - 225. 
88Zbiór dokumentów, cz. VI, nr 1664, 1693; KDWkpl, t. V, nr -'l • 
89Zbiór dokumentów, cz. VI, nr 1519, 1620, 1822. 
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ska również oddawała cześć Bogu, Chrystusowi 1 Duchowi świętemu o-
raz świętym przez to , i ż datowała dokumenty według kalendarza koe-

9 0 
cielnego, s i ln ie powiązanego z l i turg ią Kościoła , miała bowiem in-
ną możliwość i niekiedy czyniła to , umieszczając datę według kalen-

9 1 darza rzymskiego . 

Zakończenie 

Badania nad dokumentami prawnymi wieków średnich były prowa-
dzone do tego czasu z punktu widzenia historycznego lub prawnego, 
natomiast mało interesowano się treściami rel ig i jnymi zawartymi w 
tego rodzaju przekazach. Przeprowadzona tu analiza dokumentów z 
czasów Władysława Jag ie ł ł y , wykazuje, że zasób treści re l i g i jnych 
nie jest w nich bogaty, ograniczają się one do kilku formułek. 0-
kreślenla 1 terminy r e l i g i j n e oznaczające Boga zostały zaczerpnięte 
z ksiąg Pisma Świętego, aby przy ich pomocy nadać kształ t i podsta-
wy Ideologiczne ówczesnym aktom prawnym. 

90Tamże, nr 1697, 
9 1Zob. przypis nr 

1 6 9 8 , 1 7 0 1 . 

39. 


